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W IA D O M O ŚC I KRAJOWE.
W arsz , w a  15 M * aca .

R O Z K A Z  D Z I E N N Y .
JP kw a t e r z e  g t ó w n e y  dn ia  13 Mitrcn

w W a r sz a w ie  1831 r.
L iczne i korzystne przez osadę twierdzy  

Zamościa w idy okolice czynione w y c ie c z k i ,  
Oiianowicie znś szybka, śmiała i zwycięska  
"Jprawa d o U śc i łu g a ,  w k ła d a j  na m n ie  nay- 
Przyieinnieyszy obowiązek oświadczenia pu­
b l i c z n i e  dowódzcy oney pułkownikowi K r y  
sa sk iem u  , officerem i żołn ierzom  załogę iey  
akładaięcycn , iż się dobrze sprawie oyczystey  
Zasłużyli; iest mi to razem rękoym  j  , że taż 
osada w ważnóm i zaszczytnem przeznacze­
niu bronienia twierdzy, m ęż n ie  i z wytrwa­
łością odpowie sw em u  pow ołaniu .

N a c z e ł nY W ódz 

S iły  Zbroynćy Narodowdy
f podp. )  SK R Z Y N E C K I .

Zn zgo d no ść  s  O r y g i n n l i n t ;
S*c-f Stabu głównego

LułkowniK C h r z a n o w s k i ,

Obywatele w o.ewództw a krakowskiego i  
płockiego d a j  obecnie świetny dowód po­
św ięcenia  się sprawie oyczystćy. Pomimo* 
b o w n m  tak licznych  c iężarów , iakiemi w$ry- 
scy mieszkańcy kraiu obecnie  sę dotkn ięc i,  
formu p now e pułki jazdy w łasn ym  kosztem  
ze składek dobrowolnie uchw alonych  i pa  
między siebie rozpisanych. C ześć patryoty-  
cznym  uczuciom  obywateli woiewództwa kra­
kowskiego i p łock iego , którzy za tak czynna  
przykładanie się do sprawy p ew stecbndy, za­
s ł u g u j  na czułp w d zięczn ość  narodu. C ześć  
w a m  prawi synow ie  oyczyzny, dla którdy q- 

swobedzenia dostatki i życie  poświęcacie.

Jenerał Dwern i ck i  rozproszył do reszty kor­
pus K r e u t z a ; zabrać m ia ł 3  dział i “0 0 0  
n iew o ln ik ó w , po wsiach i lasach rozproszo­
nych. Pozostawiony w Królestwie m a j t e k  
Xcia Adama Wiir t embergsk i ego  z e ig ł ,  sprze­
dał, a zebrane p i e n j d i e  odesłał w ła śc iw e j  
w ład zv , dla wynagrodzenia przez n ie  szkóij 
zrzpdz nych rabunkami w P uław ach , ze aią-
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cen ią  tegoż  Xięcia .  U rzędowy  r appo r t  iv 
k ró t ce  zape wn e  ogłoszony będzi e-

D n i a  12 b m .  rząd nasz odeb ra ł  bardzo 
waż ne  depesze  od tego J ene ra ł a .

D n ia  12 o. m . z a a c z u a  liczba koni rossyy skich 
• s i o d ł an y ch  przyb ieg ł a  do naszych pos t e run ­
ków.  N ie w ia d om a  p rzyczyna  tego zdarzenia .  
Kon ie  te  u ię t e  zostały.

P o  oddal en iu  się ko rpusu  j ene r a ł a  D  ite r m -  
ek iego  z okolicy P u ł a w ,  weszli  t a m  na po­
w ró t  Rossyaai e  d. 9 b. m .  —- Ludzkość  się 
w zd ryg n i e  na w iadomość  o ba rba r zyńs twach  
iakich się powtórn i e  dopuści l i .  Po z rabowa­
niu  i zn is zczeniu  Puł aw  do reszty,  porwal i  7 
obywa te l i  , męczyl i  i pastwili  się nad  n imi  
iak nayokropn iey ;  między t y m i  zneszczęśl iwe- 
zni s j  Gnie :okj Wiki i S z m id t  d awny k reden - 
c e r i .  D w o m  zaś .nny n  , zzs ,;;pcy w ly ta g m i ­
ny N e s to r o w ic zo w i  i d ru g i em u  którego na­
z w i s k o ,  na o c z n e m u  świadkuwi  rappor t  zdaig- 
c em u  n i eby ło  wiado ne  , śród srogich t n -oza rń  
oczy wyłupior io  i dotąd nnyokrop ueyszc  wy­
r ządzano  katusze  , dopóki  śm ie r ć  l i tościwsza 
od tych barb irzy nców,  końca c ie rp i en iom n i e ­
s zczęsnych of i i r  niepoloży ła.  Mi a ł  to bydź 
oddz ia ł  z korpusu j ener a ł a  tV.it,i. X  ęźua
C z a r t o r y s k a  iuż n  e życzył a widzieć  tych 

gości i w y i e c h t ł i  do G i i i c y i .  Starożytności  
na rodowe  będące w Sybil l i  został.- zabezpi e­
c z o n e . —  Nicp rzyi ac ie l  w  p r ze cn o l z i e  wszy- 
Stko rabu le  ; wsie i mias t eczka  prze IsUwiaiji  
obraz  okropnego  spustoszenie.

Gdy fe ldmar sza ł ek  D j h i c z  r a n n e m u  i wzię­
t e m u  w n iewo lą  podpu łkown ikowi  z p u łk u  
g rensdye rów tk i .u enk ie in u  od e rwa ł  znaki  ho* 
no ra  we ne pe lu  sławy zyskana ,  u m i j t ;  iż 
bun tów nic .  n ie  są onycn  g o d n y m i ,  obu rzo ­
ny  do ży w eg o  pod pu ł ko wn ik  Kiu/erski za t a ­
kową  znie wagę, z gtod n i c i ą  odezwał  s.ę. “ P a ­
n i e  f e l dmar sza łku ,  w sino ci nas rozs t rzelać,  
• l e  m e  hal tuiC,  a g d z u  naród  narodowi  woy-

n ę w y d a io ,  tam niem a b u n tow nik ów ., ,  Roz­
gn iew any  f e l dma r s za ł ek  k .z a ł  natychmiast  
kozakom porwać ieńcóvr polskich i daley u* 
prowadzić. Spotkał ich jenerał Ge rs t e n zw e i g  
i mio ta ł  na n ich  nayobe l żywsze  wyrazy ,  zgra* 
ia zaś żo łn i e r s twa  lżąc p lu ła  , b ł o t em i ka­
m i e n i a m i  rzuca ł a .  W pę dz ono  i eńców do iz­
by krwiji zbroczone) -, r annomi  i umicra i ące-  
m i Rossyanaini nap e ł m o ne y ,  t a m  noc bez o- 
pa t r zen i a  i posi łku przepędzi l i ;  nazaiu t rz  wszy­
stkim bez różnicy s t anu,  zdrowia i s topnia su ­
chy ch  sucharów rozdano i pędzono ich z M i ­
łosny do Mińska  pieszo.

Gazet a  ber l i ńska umieszcza r a ppo r t  f e l d ­
mar sza łka  Dijbi cza  o klęsce b u n to w n i k ó w  w 
d n iu  19 lu t ego,  zdany cesarzowi MiKotaiotu:. 
—  F e l dm ar s za ł ek  liczy sobie snu ty  ty lko 2009 
ludzi .  Między r a n n y m i  p rzy t acza :  dowódcę 
caley a r t y l l eryi  j ener a ł a  ad ju t ant a  Su h o ż a - 
n e t a ,  j ene r a łów  I f l a s o w a  i A jr o z n io i u a , p u ł ­
kown ika  Botlisko i n i e k tó rych  i n n yc h .

W iesie m ię  Izy Kohy l ak i em a Z ą b k a m i  d. 
Ib i .  m .  napad ł  oddział  n iep rzy jació ł  na  p o ­
woź ,  w k tó r ym lecha ły  obywa te lk i   z oko*
1 o Węgrowa  chcący się dostać do Warszawy.  
Kozacy wyprzęgłszy  konie  z powozu,  i oberż* 
nąwszy t ł o m o k i , zaczęl i  zdzie rać  salopy i s u ­
knie  z t ychże  obywa te lek  ; w tern ledna r z u ­
ci ła kieskę z r u b l a m i ,  k tór a padł a  o kilka 
k r o k ó w ,  kozacy rzuci l i  się do k i e s k i ,  a  w 
tóyze chwi l i  P a n n a  k u n a  S   porwał a  za pi­
stolet  opuszczony przaz lednego z rabusiów,  
s t rzel i ła  i ugodzi ł a  w duwódzcę  t ych  napa ­
s tników ; w teyże chwi l i  u s ł y sz mó  wys t r za ł  
o p od a ł ,  co tak przeraz i ł o r abu s i ów ,  że po­
rzuciwszy c r ł ą  zdobycz i r aui cnego  dowódcę 
a nawet n i e tdążywszy  porwać  kieskę uciekl i- 
Nasze oswobodzono o b .w a t e lk i  z n i l i z ł y  przy 
r an io ny m  ku si tu p u g i i . r e s ,  w k t u y m  r n i f  
dzy i nnem ,  pap ie r ami  znaydował  się l ist  pi­
ny po nassyy situ do Idtześc.a , do. .o»zjcy,  J|2
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ta parę dui w eydziem  (to iesl R ossyanie) do 
Warszawy i pos leni się po ca łotygodniow ym  
głodzie !

N o w y  sposób b ra n ia  fo r te c .  —  J en e r a ł  
K r e u t z  i Mar sza ł ek  D y b ic z  doskonał e  m - i ę  
sposoby zdobywania  for t ec ,  bez żadnego  wy-  
• t r z a łu ,  j edyn ie  za p o m o c , l i s tów na p e ł n i o ­
n yc h  naywiększemi  k ł a m s t w a m i  i fa ł szami .  
Szkoda t y lk o  źe im t , ę  te sposoby bynay - 
tan iey  w woynie  naszey u d a w a ć  n i ec hc ę .  
Z  dale im »'f i  że ma i ę  p rzec iw t eb i e  podo-  
ł inego do siebie n i eprzy i ac i e l a .  M m e m a i ę  
źe t c s  iak ich woysśo  k t ó r e m u  się cięgle 
zdaie iź we F rancy  j j przec iwko F r a m u z o m  
Walczy,  źe tak s amo i nasi żo łn i er ze  niepoy mu* 
i?  sprawy za k tór ę  się b i l ę , n i e  znai ę  uapa-  
• tn .ków którzy i ch  z iemię  naszl i .  I  tak J e ­
ner a ł  t . r i u t z  n i emog ęc  si łę p r zek ona ć  do- 
wódzcy Zamosei a,  jj; m a  tw ie idzę  oddać  wi­
n i en ,  slarał  go się l i s townie uigć,  dowodzęc  
iź n i epow imen  s t awać  w obron ie  k i l ku  m ł o ­
dych  zapaleńców.  Dz iw i l i śmy  się Że tak  
zuakoini iy  Dt i rcer  n ie  zdoła ł  w ła snę  g łowę  
lępi ey  sprawy uaszey poięć.  D o  iakiego to 
stopnia dochodzi  pos łuszeńs two w Moskw,e!  
J ene ra ł  mepy t a  się wła snego ro z u m u  i zda­
nia ,  chociaż sam zapewne  inaczey widzi,  gdy 
j ednak  Car  m u  skazał ,  źe to tylko k i l ku  b u n ­
towników Polskę  zawioh rzy ło  , n i e  wierzy 
iuź sobie i powtarza  cięgle naukę  z Pe te r s ­
burga  odebranę.  Lecz ktozby p rzypuśc i ł ,  
źe podobne ś lepo w ier zen ie  w Cara ,  źe po* 
dobne wyzucie  się z wszelkiego sędu o r ze ­
s zach  iest udz i a ł em n ie iy łko  J e n e r a łó w  ale 
1 samego f e l d m a r sz a łk a .  Li s t  p sany przez 
B y  b icza  do pu lkowu ika  LeduchoiusKie £-> bę­
dzie h is torycznym p o m ni k i e m  łby prawdy . Sam 
p rzyzna i e  wysunie zdolności ,  wysok ie  ukszt»ł-  
cenie pu łkown ikowi  n a s z e m u ,  pomi mo  tego 
przecież zda.e m u  s i ę , iz zdoła go uwieśdź 
Sv*emi pczawrotuemi  zdani ami .  Nayświe tn i ey -

sze wypadki  dla nas z t i l e w  d. 19 i 25 L u ­
tego s t oczonych ,  nazywa zwyci ęz twami  na 
s t r onę  Moskal i .  Poddan ie  się na ł a skę  w ład ­
cy północy naz yw a  s ł usznieyszę  spr awę 
nad  ob ronę  swobód,  wolności  i n i epod l egło ­
ści Polski .  .Namawiani e  do oddania  icdney 
z n a y « aźnicy szy ch  twierdz  naszych  ni t tuwa- 
ża za uwodzen ie  do nay n ikczemmeyszby  zbro­
dn i ,  ale za p rzys ługę  nayświetn i eyszę  dla Jo -  
l r a  Polski .  Wi e r zem y  bardzo P.  M a r s z a ł ­
kowi ,  iż Gai  dał  m u  władzę  zaręczeni a n a m  
ogolney a runes ty i ,  skoro uyi zy  iz iia olwar-  
t r t n  polu n i ez do l nym  iest męz twa  Pn i a kó w 
pokonać ,  lecz oświadczamy m u  za r azem,  iź 
rów m e  ga rdz i emy jego g roźbami  iak i łaskę.  
D la  tego właśn ie  g nęć  chcem y ,  ażebyśmy  
raz p i zec ie  uwo ln i l i  się od świadczonych 
n a m  łask Pet er sburgski ego  dworu .  N iechż e  
za t e m P .  Mar sza ł ek  w mi ey i ce  l i cznych  do- 
b rodz i eys tw ,  k to r e im  nas obdarzyć  p r agm e i  
i ednę  p r zyy mie  od nas preżbę ,  m ech  ię w y ­
s łucha  i n i ech  iey zabosyć u c z y n i ,  to j es t .  
n och w i m e n i u  na s zem  raczy zon esc do 
t r o nu  naydobrot l iwszego swego M o na i chy  to 
nasze żę d am e ;  aby nas iako n iegodnych  iego 
łask raz na zawsze z swo ey oyco- sk.ey wy­
puścić  taczył  opieki .  Jeżel i  zaś zoiui e do- 
brodzieystw klore  n a m  poprzednio wyświad­
czył ,  n i e ch  m u  w imien iu  na szem Pan M a r ­
s za ł ek  oświadczy,  iż gutowi jesteśmy cokol ­
wiek  tylko m a m y  leszcze zabytków da w n yc h  
iego łask wszystko inu n«yrze t e ln ' ey  oddać.  
Szczególniey zaś p r zy rz eka my  m u ,  iz n ie  
chcemy już  sobie rościć źadney pretensyi  
do Łabęckiego  i R o żru e c k ie y o ,  źe da ru i emy  
mu  ich p r aw em zupe łne go  dziedzictwa j źe 
m u  wydamy assygnacyę do odebrani a sobie 
z Wiedni a  S za n ia w s k ie g o  a z Wroc ł awia  
Lubowieiifsktego.  Równ ież  p rzy rzekamy  o d ­
dać  m u  kogo sobie wybrać  luczy z g iona 
dawuóy cenzu ry ,  dawney  kommissy i  oświe-
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cen ią  i d a w ne y  edmin is t ra cy i  dochodów kon-  
s u m pc yy ny ch .  A gdyby to wszystko ieszcze 
m e  było dus t a tecznem , oświadczamy,  iż go* 
towi  i es te śmy  k o n t e m  na sz y m  wys t awie  
d ru gą  a rkę  Noego i zapakowawszy  tv n i ą  
wszys tkich szpiegów pod dow ódz twem Makro*,  
t a ,  Szleia,  Sz ym an ow sk i ego ,  odesłać'  i ch  aź 
do samego  P e t e r s b u r g a —  do tego mogl iby* 
Smy ieszcze iako pr zyda t ek  do ł ączyć  wszy- 
s tkie  o rdery ,  k tór emi  nas iak nay ła skawiey  
ob da r zyć  raczył .  Zda i e  się, źe tak  l iczne 
ofiary z naszey s t rony po winnyby  zaspoko-ć 
naszego  dawnego  Pana ,  tern bardziey źe da ­
ł yby  m u  sposobność  zay tnowan ia  się j u ż  

w yłączn i e  tylko do b r em  swo ich  w i e rn ych  
po dda ny ch  Cesars twa.

(Z G a ze t W a rsza w sk ich .')

W IA D O M O ŚC I Z A G R A N IC Z N E .
P a r y ż  d. 2  M arca. —  W s k u t e k  d ług i e y  na­

rady odbytey między cz ł onkami  ciała dyp lo ­
m a t y c z n e g o ,  h r ab i a  A p p o n y ,  poseł  aust ryai . -  
ki  przy dworze  f r anc uz k im ,  wy pra wi ł  wczo- 
t a y  w nocy gońca  do Wiedni a ,  i d rugi ego do 
L o n d y n u ,  m in is t er  spraw zagran i cznych,  w y ­
p raw i ł  t a k i e  gońca do L o n d y n u ,  a hrabi a 
Fozzo  di Borgo odebra ł  iednego z tey stolicy.

Z apewn ia i ą ,  źe będzie  urządzoney 700,000 
gwardyi  , k t ó r a ,  s t anie  na g r an icach  Francy)  
na p rzypadek  woyny ,  ażeby ca łe  woysko u- 
Żyte bydź mogło .  Ófficerow ie zostaiący na 
pó ł  żołdu , są iuź wyznaczeni  do uczeni a tey-  
i e  gwardyi  w rob i en iu  b ron ią  i obrot ach wo­
j e nn y ch .  M mi s t e r  spraw zag ran i cznych  Se- 
bas t iani  poda ł  się do dymissyi  ; jego mieysce  
ob ey m u ie  P.  Od i l lon-Ba rrot .

P os e ł  nasz przy stolicy Aposlolskiey P a n  
L a to u r  A la u b o u rg , m  ai  imian i e in  r ządu na ­
szego p ro t es tować  się p r zeciw wsze lk i emu  za­
jęciu kra in papiezkiego przez woysko o b c e ,  a 
zwłaszcza aus t ry ack i e ,  a przez to m i a ł  u p rz e ­
dz ić  życzenia  r ządu  papiezkiego,  który m n i e ­
m a ,  iż iest dosyć m  c n y m  u t r z y m a ć  władzę  
pap i ezką  p r z yna jmn ie j -  w Rzy mie .  T y m c z a ­
sem  dowiadu j emy  s i ę ,  i i  n i ek tór zy  ka rd yn a ­

łow ie  radzi l i  Gr ze g o rz ow i  X V I .  aby się uda ł  
do Civi ta Vecch i a ;  lecz Oyciec  S. c z łowiek 
s t ałego c h a r a k t e r u ,  spokoyn ie  oczekui e  wy­
padków.

S tó sown ie  do pos t anowieni a  król ewskiego z 
dnia 19 b. m. iazda a rmi i  w przyszłości  skła­
dać  się będzie  z 60 pu łków,  k tór e  na stopie 
woienndy l iczyć będą 3250 off icerów,  57,530 
podoff icerów i żołni er zy ,  7650 koni  officer- 
ski ch i 49 ,930 ko m  dla podoff icerów i żoł­
n i e r zy.

D z i e n n ik  Goniec f r a n c u z k i  u s i lu i e  okazać,  
iż powinnośc i ą  iest r ządu  post arać  się o prze­
n ie s i en i e  Karola X.  za g ran ice  Eu rop y .  N* 
tern zyskał aby fpisze on )  spokoyność  F ra nc j i *  
bezp ieczeńs two i c ałość  s t r onn ików daw nego  
r ządu  , oraz spokoyność  całey Eu ro py .

L o n d y n  d.  1 Marca.  —  D z ie n n ik  C o u r ie r  
a n g l c d s  zawier a  nas t ępuiący a r t y k u ł  nadesł a­
ny m u  przez koi r e sponden ta  z B ruxe l l i  0 
r e i encyi  Belgiyskiey .

W i d o c z n a ,  iż i akieś  zamia ry  u k r y w a i ą  si? 
po d tą n a g ł ą  i l e d n o m y ś l n ą  z g o d n o ś c i ą  u " 
t w o r z e n i a  r e i e n c y i .  R e i e Dc y a ,  n i e  b ę d z i e  n f  
c z e m  wi ęcóy  i ak r o o r a l n e m  p o ł ą c z e ń  e m  
z F r a n c j ą .  Z a s a d y  f n n c u z k i e ,  r ady  f r a n c u -  
z k ie ,  w p ł y w  f r a n c u z k i ,  p r z e w a ż a ć  b ę d ą  w ® 
w s z y s t k i e m ,  i s a m e  t y lk o  w Be lg i i  b ę d ą  
m i a ł y  s w o i e  z n a c z e n i e .  R z ą d  b e l g i j s k i  — 
b ę d z i e  t y l k o  b i ó r e m  p o l i t y c z n e m ,  t aw i s ł e r s ł  
od Palais Roycil.

Cour i e r  powiada,  iż podziela zdan i e  swfi* 
go ko r r e sponden ta .

Zapewn ia i ą ,  iż Kząd angiel ski  powziąwsST 
wiadomość  o pos t anowien iu  kungressu  bel­
g i j sk i ego  wzg l ędem mi anowan ia  Re jen t a ,  P° 
s t anowi ł  ze swóy s t rony,  m a  u z n a w a ć  teg® 
kto będzie  m i an ow a ny .  '

D n i a  18 Lu t ego  pe łnomocn icy  pięciu M®* 
cars tw podpisal i  nowy protokół  w z g l ę ^ 0* 
rozg ran iczen ia  i d ł ugów Belgu j k ł adą  ° n ' 
wa ru nek  uznan i a  ley przez moc.  rs twa,  P°

m iocie r  P T m  ■ ”  tymŻe sam>m PIie rozporządzeniom z m.esiaca Stycznie,
i grozą  woyną  w razie oporu .  P r o t okó ł  ten
o t t s , " " ' 1 . k .  bt d . i .
też a o c ia l  , P rZei  Gabm et F r a n c u z k i ,  albo 
ne łn io  m u s i  upi d e k  Seba j f inmego; z u -
cowń  ” lern sprzec wia się zasadom L ip- 
eowey r ewolucy i .

P r z y b y ł  tu z  pó łn ocn ey  A m e r y k i  P u ł k o ­
w n ik  M u r a t ,  s yn  by ł ego  Króla  Neape l i t ań -  
sk ie g o ,  i przy  ul icy D o w t r  n a g i  wie lk i  danł  
.o t nw eszkaai*.


